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Wychodzi w Krakowie Ț 
codziennie. wyjąwszy niedziele i święta. 
Cena: 

W KRAKOWIE miesieczna > złp: kwartalna 14 złot. polską 
monetą. v 

W KRAJU kwartaln 
DA Tę Przedpłata 

przyjmuje się w biurzć Expedycyi CZASU przy rogu Szcze- 
pańskiój ulicy Nr. 369. | 

Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą prost do biura 
Expedycyj Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pieniądze 


a razem Z przesyłką pocztową i złr. 20 


Kraków d. 18 czerwca. 

Ner 69 Czasu podał w korespondencyi lwow- 
skiej z dnia 17 marca b. r. odezwę Śtó-jurskićj 
rady do narodu ruskiego, nakazującą mu dobro- 
wolne składki w celu 

1) wybudowania „domu narodowego“ we 
Lwowie; i ; 

2) „podania do wiadomości wszyst- 
kich. kto narodowi ruskiemu sprzyja 
lub nie,* a to wszystko w nadziei programem 
już z góry zapowiedzianćj, że „żaden czcigodny 
obywatel, jeżeli nie jest nieprzyjacielem Rusinów. 
od tćj składki nie uchyli się.“ Zamieściliśmy ró- 
wnież uwagi naszego korespondenta nad fym fe- 
nomenem, prostowaliśmy je i łagodzili wedle na- 
szego szczérego przekonania ; w końcu zgodzi- 
liśmy się razem z mm na to, że „ obywatele 
ziem ruskich jak chętnie przyłożą się do tak 
ważnego dzieła. (Matice ruska, drukarnia, bibli- 
oteka, muzeum itd.) tak odtrącą z przyzwoitą 
wzgardą i męską odwagą inkwizycyjne wdzie- 
ranie się do świątyni ich domu i sumienia.<— 
Wszakże długo nic nie było słychać o skutkach 
terrorystycznych zabiegów Sto-jurskiej rady i już 
sądziliśmy, że projekt ten jak tyle innych, nad 
którymi Gołownaja dla szczęścia narodu ruskie- 
go po swojemu w pocie czoła pracowała, gdzieś 
w jakichś niewidzialnych sferach polityczno-histo- 
ryczno - etnograficznych rozwiał się, lub gdzieś 
w biórach ministeryalnych ugrzązł, nad czem już 
raz publicznie Gołownaja sama ubolewała (patrz 
Czas Nr. 138 r. 1849): gdy nagle z innych 
dochodzących nas korespondencyj € viadujemy 
sie, Że rada Sto-jurska na prawdę zabrała się 
do wyciskania dobrowolnych składek. Czy 
nasze nadzieje co do „cy wilnćj odwagi g obywa- 
teli ziem ruskich w takim przypadku ziściły się, 
y naród „ruski ocenia należycie 
dobrodziejów , niech czytelników 
jednćj z naszych korespon- 
m swym właściwym kolo- 
rycie zamieszczony. My wsirzym je się, sty- 
sząc głos syna tejże saméj Rust, ze A= 
wieniem Gołownaja tak Się sili, 00 wszelkich 
uwag. 


czy niewdzięczn 
zabiegi swoich 
przekona wyjątek Z 
dencyj, poniżćj w cały 


Ale owoż i za owiedziany wyjątek 8 pt 
Sanok 2 aa Dnia 26 maja IE i = 
ze Lwowa przez Sambor członka Rady Sto= < táo ane 
dza Łozińskiego do wybierania przymusowy o komt 
dek, tj. od każdego gospodarza domu po RZĘS i 
(tudzież osobno od gospodyni, dzieci, domowni des 
żących itd., także po 4 złotym ryńskim ii: Kopera 22 
a to wszystko podle programu na okraszenie cer p 
wybudowanie domu narodnego we Lwowie. Ale tak pa 
między inteligencyą świallejszą jako i między ciemn R 
prostaciwem w mieście i na wsiach, nie znalazł wiele 
zapału, nawet po dwu-godzinnćj żarliwćj mowie. No, I 
ja z pradziada, dziada i ojca jestem Rusin i w najgor. 
szem położeniu niezaprzeję méj wiary, mój narodowości, 
do składki nad możność i koszulę z chęcią oddam, ale 
nie w ten sposób ani nie na ten cel, bo to tego ogro- 
mnego Szczepu Słowiańskiego ludu ogromnej odnodze 
przyniosłoby wśród reszty braci, wśród oświaty europej- 
skiój, nazbyt wielką hańbę, i pokazałoby wielką ciemno- 
te, ze od tego zaczynają na czem przy pomocy Niebios 
i sposobnym czasie konczyć należy. Wy wybrani mężo- 
wie, koledzy, spojźrejcie Z tćj ciemno-górnćj wysokości 
waszćj na miasteczka, Wsie, chaty, a w tych na sieroty, 
niemowlęta, kaleki, starce, żebractwo obojej płci, co tam 
z głodu, nędzy, zimna, słoty pod płotami, w rowach, na 
dro sach. inie ludu, brac! Rusinów ! Spojźrejcie, mówię 
4 głupotę na E nieobyczajność, zabobony ludu ru- 
skiego wj wsiach, któren Się W Sak by nieróżni od 
zwierzat co zalegają lochy ! JAMY. faza po- 
może Narodny dom we Lwowie? a i cemy Ja pcz 
step Rusinów wykazać, to zacznijmy "skt af niemowlat, 
déj wsi znaczniejszego domu przytu u > fa , 
sierot, kalek, starców i wszelakiego biedac =P Jhi any 
im stósowny sposób zarobkowania, podług SH i z i, 


czyby to było szycie, przędzenie, krawiectwo lub co in- 
nego; prośmy monarchy o dopomożenie, abyśmy wraz 
z gminami w każdćj WSI znaczniejszćj, zaprowadzili szko- 
ły, do czytania, pisania, do obeznania się z polepszeniem 
uprawy gruntów, chowu bydła, a w tenezas to poczuje 
sie Rusin że jest człowiekiem, pozna Rusin, ile. to dla 
tego że jest ciemny daremszczyzny plebanowi daje i robi! 
Odże tymi to sposobami lepićj oddamy narodowość naszą 


w pośród Europy i chwałę Bogu, jak postawieniem cer- 


kwi i domu narodnego we Lwowie, do którego któż be- 
dzie chodził, jezeli taki liczny narod Ruski w ciemnocie 
dotąd zostaje i tylko fanatykom i chciwym zysku aposto- 
łom służyć ma? Myśmy Jeszcze odurzeni dziwnemi wy- 
padkami, ale nasi synowie, wnuki, ci zapewne potępią 
wszystkie śmieszne zabiegi wyboru rady Sto-Jurskićj. 


W dodatku do nùmeru 130 dziennika Neue 
Zeit znajdujemy długą rozprawę w kwestyi rus- 
kićj. Artykuł pisany Z Galicyi, jest odparciem 
wielu fałszów i błędów, zawartych w broszurze: 
Die Dorbczańskisch-rulhenjsche Frage beleuch- 
tet on einem BRussinen. Jest to, jeżeli się nie 
mylimy, ta sama broszura, która posłużyła ga- 
zecie Reiċhszeitung (Nr. 100) za podstawę ca- 
łćj argumentacyi przeciw narodowości polskićj. 
Autorem broszury wymienią Roichszelniny pana 
Kämpe. Odpowiedzielismy jéj w numerze 108 
Czasu pod względem politycznym. W Neue 
Zeit znajduje pan Kämpe odpowiedź na histo- 
rycznóm polu, którćj żałujemy, że dla szczupłości 
miejsca w dzienniku naszym, czytelnikom powtó- 
rzyć niemożem. 

W numerach 135 i 137, Rotchszeitung za- 
mieszcza dalsze dwa artykuły o kwestyi podziału 

| Galicyi przez Rutena. O | : uczyniliśmy 
już dosyć długą wzmiankę w przeglądzie poli- 
tycznym numeru 129 Czasu. Wzmianka ta już 
z samego powodu, że według najnowszych wia- 
domości z Wiednia, podział ten nie przyjdzie 
do skutku, zdawałaby się nam zupełnie wystar- 
czającą, zwłaszcza że autor artykułów w dal- 
szćj osnowie nie nie powiedział nowego. Wsze- 
lako uderza nas lekkość z jaką projektowany po- 
dział traktuje, nietylko pod względem praw na- 
rodowości naszćj, ale także pod względem ad- 
ministracyjnym. Pojmujemy widząc duch, jaki 
piórem jego kierował, że nieznajduje, w czemby 
podział Galicyi na polską i ruską mógł narodo- 
wość naszą na szwank narazić. Autor widocznie 
samych tylko Rusinów w części ruskićj upatruje. 
0 Polakach w nićj, według niego, mowy nawet 
być nie może. Ale że tak nie Jest, wie rząd bar- 
dzo dobrze : dla tego tóż niemógł nie widzieć 
trudności , jakieby w administracyjnym rozdziale 
prowincy! na dwie odrębne części koniecznie na- 
potkać musiąą, Dziwujemy się istotnie i stron- 
ności jed ynie autora artykułów Reichsześtung przy- 
pisać musimy, (bo niewiadomośCi tak grubćj przypu- 
ścić niepodobna ) , jakim sposobem po tak świeżym 
przykładzie w Prusiech , podobne może wygła- 
szać projekta, Niech tylko zechce przejrzyć histo- 
ryą demarkacyj w W. Ks. Poznańskićm, a prze- 
kona się najlepiej, czyli rząd praski cofnął się 
w swym zamiąrzę przed czEmś jnnćm, jeżeli nie 
przed niepodobieństwem praktycznego owćj linii 
przeprowadzenia, Ą przecież Skoro według au- 
tora, narodowości polska i ruska tak są z gruntu 
osobne i różne, analogii między temi podziałami 
zaprzeczyć nie-może, Į w rzeczy samćj, gdyby 
projektowany podział miał być dokonany; nie- 
równie większe- trudności do złamania -by się 
znalazły. inne szczegóły wdawać się nie 
będziemy > musielibygmy bowiem znowu powta- 
rzać, cośmy Już. tyje vazy, w tćj kwestyi powie- 
dzieli. Kończymy tylko. tą uwagą, że autor, bro- 
niąc projekt swój od zarzutu; jakoby panslawiz- 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA. rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju, 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe. przemysłowę 
rolnicze itp. m 


UWIADOMIENIA tyczące sie sprzedaży, kupna. dzierżaw itp 


3 Za opłatą 
od wiersza petytcwego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 


, Listy 

nie frankowane nie przyjmują sie, wyjawszy od x 
lub znanych korespondentów,  “ yJąwszy stały 

KT Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


mowi miał pomagać, całą ruską narodowość zle- 
wa na tę część ziemi, która pod berłem austry- 
ackićm zostaje. Jeżeli obrona ta dogadza syste- 
matowi podziału, to wszakże w dziwnój stoi 
s»rzecznosci nietylko z historyą ruską, ale na- 
wet z tém wszystkiem, co dotąd dzienniki (a 
mianowicie też Reichszeitung) obstające i dowo= 
dzące siły i żywotności i udzielności ruskiego 
narodu utrzymywały. Opierały się one bowiem 
zawsze na dawnćj cywilizacyi ziem ruskich i wy- 
sokim ich nawet pod względem literatury i języ- 
ka wykształceniu. Ciekawibyśmy widzieć au- 
tora artykułów Reichszeitung, jakim sposobem 
potrafidby te dowody zastósować do części ziemi 
ruską Galicyą zwanćj. 
Przegląd polityczny. 


W Berlinie prawo drukowe wchodzi w wykonanie; już 
ogłoszono zakazy dzienników na poczcie, a mianowicie 
w samćj stolicy: Nałional-Zeilung, Abend- Post, Ur- 
wdhler - Zeitung, Bürger- und Bauern-Zeitung, Bresl. 
Volksbołe, Gutenberg, Ewige Lampe. Na prowincyi po- 
dobnież. Mimo to powiadają, że dotknięte tym sposobem 
dzienniki, mają się porozumieć co do drogi rozszerzania 
swego pisma: w tym celu cena prenumeraty ma być nie- 
co zniżona. Większa część już się postarała o kapitał od- = 
powiedni na kaucyą. 

Komisya projektu dotacyi zezwoliła na- zwiękasęnć 
pensyi większością 9 przeciw Gciu, ale tylko o 1,600, 
franków. Wszakże zdaje się rzeczą pewną, że Zgroma- 
dzenie zgodzi się na wniosek rządu chociaż tylko jedno- 
rocznie, o czém przed kilkoma dniami dep. telegr. przed- 


wéj na adres jéj 


kroków. 
„ O powstania w Palermo mamy dotąd dwie korespon- 
dencye. Jedna z d. 19 maja w L/oydzie wystawia rewo- 
lucyą w pierwszym wybuchu. Walka miała trwać 6 go- 
dzin, Neapolitańczycy zamknęli się w Palermo, cała wyspa 
powstaje; według Augsburskićj Gazeły z dnia 20 maja 
powstańcy mieli wprawdzie przegrać batalią i cofnąć się, 
ale wojsko ani jednego z nich nie złapało. Ten wzgląd 
skłania tóż gazetę do przypuszczenia, że rozlewowi krwi 
końca jeszcze nie położono, Korespondencya Timesa zd. 
22. o tém wszystkiem nic nie wie. 

Rząd sardyński odpowiedział w dyplom. nocie na pro- 
testacyą kard. Antonellego. W państwie kościelnóm rozboje 
w Romanii coraz są silniejsze. i k 


(Spóźnione). Lwów 10 czerwca. (Koresp.) Mówią tu powszech- 
nie, że gubernator nasz towarzyszyć ma N. Panu do Marnsa, 
co jednak niezgadza się z korespondencyą czerniowiecką w wie- 
czornym dodatku do ostatniego numeru gazety wiedeńskićj i jakoby 
oczekiwany był tamże temi dniami, by osobiście przewodzić reor= 
ganizacyi sądowćj. Pomimo zaszczytu, jaki w — sand razie 
spłynałby i nas, powiemy prawdę, repie drugie, by już 
raz przecież stosunki krajowe ustalać się d p: 

Tómi dniami wyjdzie z druku ustawa pee; tak jak wypraco- 
wana została od wydziału. Piszą Power z Wiednia, że ją 
miaistóryań obcięło i zmieniło; niektóre już dziś wiemy zmiany: 
prezes obierany będzie tylko na 3, Stlery, niema pobierać pensy* 
tylko dyety; nie całe gremium magistratualne, ale każden pauses 
z osobna za swoje odpowiada bióro; wszyscy urzędnicy płata! bę- 
dą z głosem stanowczym; czóm się ich wpływ tù w może itd. 

Przestali już u nas dawno nietylko zbierać ale Í mówić o skład= 
kach dla Matycy ruskićj; bo mimo zagrożonój dziwnój egzekucyi 
jakoś się tutaj nie wiodły. Nicinaczój podobno m4 się i na pro- 
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wineyi, chociaż różnych a różnych chwytają się środków. I tak 
niema cerkwi, gdzieby osobnych w tym celu nieurządzono skarbon, 
niema figury przy drodze, gdzieby dyak z tacą w ręku niewywo- 
dził kantaty, a w Rohatynie za pokutę nadają ten św. podatek. 
Dziwne wracają więc czasy! A żem wspomniał o rzeczy ruskićj, 
niemogę przemilczeć zdarzenia, o jakiem pogłoska obiega. W Pu- 
ciatyńcach, cyrkułu Brzeżańskicgo, chłop Polak zaślubiony rusce, 
dał dziecko ochrzcić na obrządek polski, stósownie do przepisów 
kanonicznego prawa. Paroch jednak tćj samćj czy może sąsiednićj 
wioski powstał przeciw temu, i wbrew wykładowi teologicznie i 
prawniczo zasankcyonowanemu upierał się z księdzem polskim, że 
„res principalis* to nie ojciec ale ziemia, na którćj dziecię świat 
zoczy. W końcu miało przyjść do tego, że chłopi ruscy porwali 
ojeu na gwałt dziecko z domu, i zanieśli chrzcić na swój obrządek (?) 
Wypadek ten nie do uwierzenia przeto i reczyć za niego niemogę. 

Młodzi artyści Szpakowscy łaskawsi się tu pokazali niżeli w Kra- 
kowie. Dali dwa koncerta, popisując się w różnych kompozycyach 
najsławniejszych mistrzów jak i własnych. Gra ich dokładnie 0- 
znaczona, czysta, studium wielkie, nie zrzekli się jeszcze szkolnćj 
metody. Świat nasz muzy kalny poczytuje im to za największą zaletę, 
maro vowiem zwiastować żywe chęci dalszćj nauki. Grali także 
w kilku domach prywatnych, gdzie grę ich jeszcze lepićj ocenić 
można było, gdyż z większą wystapili śmiałością. 

Wczoraj mieliśmy śliczna pogodę, co przy niedzieli rzadko się 
tu wydarza; wały, szkarpy, piaskowa góra, pobliskie laski i wszy- 
stkie publiczne ogrody pełne były gości, a wszędzie szamno, stroj- 
no, mimo drogich czasów i smutnych wieści z Podola, że co nie 
wymarzło, to teraz dosycha; aż oto pod wieczór między Zofijówką 
i żelazną wodą urywa się chmura, niebawem występują z koryt 
wszystkie potoki tak dalece, że stryjskim gościńcem, czego tu nikt 
niepamięta , woda waliła. Szkody ztąd znaczne; wiele osób z nie- 
bezpieczeństwem Życia walczyć musiało, kilka jak mówią i uto- 


neto. 


Wiedeń 17 czerwca. Obiegające w Wiedniu po- 
głoski o nowćm prawie drukowćm, zniesieniu stanu 

oblężenia itp., dają powód dziennikowi Ost Deutsche 
Post do następujących uwag: 

„Gdybyśmy niewiedzieli z doświadczenia, Że już 
dziesięćkroć zamierzano znieść stan oblężenia, a ni- 
gdy do tego nieprzyszło — wierzylibyśmy dzisiaj szcze- 
rze bliskiemu urzeczywistnieniu tego upragnionego 
wypadku. Tyle bowiem mówią o koniecznćj potrze- 
bie ograniczenia prowizorycznego prawa drukowego, 
że musimy ztąd wnosić, iż stan wyjątkowy rzeczy- 
wiście ma być zniesionym. s , a 

„Prowizoryczne prawo drukowet więcej zagao 
kowo użyć wyrazu „prowizoryczny“ było niełatwo. 
Prowizorycznie prawo to jeszcze nieważne, bo ma- 
my prowizorycznie stan wyjątkowy. Ma ono dopie- 
ro stać się prowizorycznćm, po dzisiejszćm prowi- 


zoryum. jednak myślą już dziś prowizorycznie, 
aby to prawo mające w swoim czasie prowizory- 


cznie być ważnćm, było prowizorycznie zniesionćm. 
Rzecz zadziwiająca! Trzeba być geniuszem, aby to 
zrozumieć i tylko genialne prawodawstwo mogło się 
na coś tak głębokiego zdobyć. Wszakże słyszymy 
z niejaką pociechą, że te prowizorycznie projekto- 
wane ograniczenia prowizorycznego prawa drukowe- 
go, mają być prowizorycznie od ożone, dopóki się 
niepokaże, jaki sukces uzyska nowe pruskie arcy- 
dzieło. Mała to pociecha, ale zawsze pociecha. Na- 
przód bowiem mamy przekonanie, że to pruskie ku- 
larstwo z prawem, niedługo utrzymać się zdoła. 
Zanadto jednomyślnie zgodziły się wszystkie stron- 
nictwa, wszystkie opinii publicznćj organa, nawet 
Kreutz-Zeitung i jej zwolennicy, iż ten sposób prze- 
kręcenia prawa podkopuje państwa godność i szacu- 
nek, aby ministeryum mogło długo za nim obstawać 
W praktyce nastąpi większa łagodność, aniżeli ber- 
lińskie prawo z d. 5 czerwca przepisuje. Ta mody- 
fikacya zapewne i w Austryi zmodyfikuje zamiary, 
do jakich ostatnie czyny ministerstwa Brandenburg 
prawodawców naszych pobudzać się zdają. 

„Ależ przez ten czas musi trwać nadal stan oblę- 
żenia? Niechby i tak było! Zanim stan wyjątkowy 
miałby ustąpić miejsca regule, gorszej od samego wy- 
jątku, zostańmy lepićj przy wyjątku. Jeżli ma być 
prawda, co jeden z dzisiejszych dzienników donosi, 
że każde czasopismo będzie musiało przed wydaniem 
być przedstawione prokuratorowi państwa dla otrzy- 
mania jego wizy, dozwalającćj wydania numeru; to 
zanim takie zawieszenie jasnego i niedwuznacznego 
Paragrafu konstytucyi ma nastąpić , pragniemy utrzy- 
mania stanu wyjątkowego; pragniemy tego w intere- 
kopajo archicznej zasady, którćj nic głębićj nie pod- 
prawi jak zachwianie wiary w ważność nadanego 
które wym, obowiązującą moc uświęconego słowa, 
brzmi tak ja monarcha. Zaden zapewne ustęp nie 

4 zunsno jak ten: „Prassa niemoże być pod- 
daną Cenzurzeć, Ta zasada nawet w stanie oblęże- 
ja utrzymaną aastata. powinność zaś ke 
nia UWO) ód dzieła: Powinność zaś przedstawia- 
nia naprzóć (Zienniką urzędnikowi, byłaby środkiem 

jaym , byłab X SRG 2A r y ; 
prewencyj Y w najściślejszćm znaczeniu 
cenzurą. i 

Może walczymy 7 wiatrakami, może wszystkie po 

głoski o środkach prewencyjnych Bacin ko. p 


| spodarskich, przedstawionych 


ści druku, są tylko gorączkowemi marzeniami. Có'- 
kolwiekbądź, nietylko w interesie wolności, nietylko 
w interesie ludu, w interesie godności państwa, w in- 
teresie wyższego pojęcia konserwatywnćj zasady, w in- 
teresie honoru ministeryam samego radzimy, w tćj 
sprawie nienaruszać prawa i w {éj „chwili żadnego 
niechwytać się postanowienia — właśnie dlatego, że 
przykład Prus do tego uwodzić. 

— Dzienniki peszteńskie przynoszą radosną wia- 
domość o częściowóm ułaskawieniu więżni stanu za 
udział w węgierskiem powstaniu skazanych. I tak 
wszys y byli oficerowie, którzy przed rewolucyą kwi- 
towali, i w nićj służyli, a następnie skazani zostali, 
są w zupełności ułaskawieni, W skutku tego ska- 
zani na ASletnie więzienie forleczne pułkownicy ar- 
mii węgierskićj, Liptay, Szekulies, Rohonczy, Wald- 
berg i szwagier Koszutha Meszleny 15go b. m. wy- 
puszczeni zostali 4 Więzienia, i skonfiskowane mà- 
jatki mają sobie zwrócone. 


śelciel ziemskich, a za które przyznane zostały na- 
stępujące nagrody: pierwszą rs. O (złp. 600), dla 
koni krwi czystćj, przysądzono jednozgodnie za ogie- 
ra skaro-gniadego Mogador, własność hr. Augusta 
Zamojskiego. Nagrodę pierwszą, TS. 50, za Konie 
pół-=krwi, przyznano ogierowi gniademu Brylantowi 
własność W. Włodzimierza Sosnowskiego z Jeżewą, 
Drugą, rs. 25, ogierowi gniademu Selimowi, W. Dmo- 
chowskiego. Nagrodę rs. 50, za konie krwi czystćj, 
klaczy gniadćj Pagodzie, barona Keiidla. Co do o- 
wiec: przyznano dwie pierwsze nagrody, tj. rs. 9 i 
4, dwom maciorkom z owczarń w dobrach Chełmno, 
W. Skorzewskićj. Nagrodę 1szą rs. 20 przeznaczoną 
za tryka z najcieńszą i wyrównaną wełną, przysą- 
dzono trykowi nr. 3f, z owezarń dóbr Smulska, W. 
Mielęckiego. Nagrodę 2ga rs. 15, trykowi nr. 50, 
z owczarń dóbr Zegrze, hr. Krasińskićj. Nagrodę 
rs. 5, skopowi z dóbr Czerniakowa, hr. Wiktora Osso- 
lińskiego. 
NIEMCY. 

(F). Wrocław 15 czerwca. (Koresp.) Najważniejsze, co dzisiaj 
mam donieść, jest rozporządzenie podług którego pruskim urzędom 
pocztowym odtąd zakazane przyjmowanie prenumeraty pism pol- 
skich w Poznaniu wychodzących. Jestto cios wielki, któremu tru- 
dno będzie zaradzić, a pisma: Dsiennik Polski, Gaveta Polska, 
Wielkopołanin, Wiarus i Krzyś a Miecz pewno wkrótce przesta- 
ną wychodzić, bo trudno żeby mogły zadość uczynić żądaniom rzą- 
du. Z zakazu są wyjęte: przedpotopowa Gazeta Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego, i Deutsche Posener Zeitung, obie przychylne rzą- 
dowi; będą onenadal jedyne źródła, z których czerpać będzie mo- 
žna wiadomości z Księstwa. i 


Podobnież piszą % Aradu: „Wielka w mieście na- 
szem radość! Szlachetny akt amnestyi dla wszystkich 
oficerów powstańczych, którzy przed rewolucyą kwi- 
towali, 55 skazanym wolność przywrócił. Wznio- 
sła to była chwila, gdy piękny wyraz łaski wię- 
Źniom zwiastowano. Czterech ułaskawionych odje- 
chało raraz do Pesztu, między nimi b. major Mada- 
rassy na ZOletnie więzienie skazany i Kaźmierz Szen- 
tivanyi; konfiskata majątków wszystkich amnestyo- 
nowanych cofnięta. Hr. Szczepan Karolyi, także spo- 
dziewa się wolność odzyskać.“ 


— Wanderer pisze, że włoscy ludzie zaufania, 
mają być bardzo nieządowoleni z nowego statutu i 
chcą Wiedeń opuścić, aby ich ziomkowie niemyśleli, 
że się nań zgadzają. p, Giovanelli już podobno od- 
jechał. Protestują oni przeciwko temu szczególniej, 
aby Lombardya i Wenecya miały każda oddzielny 
sejm krajowy, gdy interesa tych dwóch krajów są te 
same; i mają piśmienne w tym względzie złożyć o0- 
świadczenie. 


Kolońska: West- Deutsche Zeitung też uwiadomiła czytelników 
swoich, że niedłago przestanie wychodzić : będzie miała pewno du- 
żo towarzyszek, a wkrótce wszelkie zjawiska typograficzne, które 
były wypływem zdarzeń roku 1848 znikną z świata politycznego. 

Wczoraj przybył do naszego miasta minister von der Heydt. Ma 
on zamiar poznać osobiście stan hut i górnictwa w naszćj prowin- 
cyi, udaje się zatóm pierwćj do górnego-Szlaska. Mówią że pobyt 
jego w naszćj stolicy nie będzie bez wpływu na Oder-Zeitung tu 
wychodzącą, którą zapewne czeka to samo, co pisma poznańskie 
spotkało. Wspomniona gazeta usilnie stara się, żeby zebroć żądaną 
kaucyą w ilości 5000 talarów, a jeden znakomity kupiec tutejszy 
miał się dołożyć 550 talarami; mimo tego wszystkiego wątpią, że- 
by się mogła utrzymać. : 


( Wiadomości bieżące). Wczoraj o ttćj wieczór 
nadeszła telegrafem z Lundenburga wiadomość, że 
na stacyi przy Neudorf lokomotywa Dunaj, idąca 
z pociągiem towarowym, wyleciała w powietrze i ma- 
szynistę na miejscu zabiła. 

— Niedawno przywieziono tu z Komarna angiel- 
skiego inżyniera Karola Aston, który w głównym 
SZ 8 o x! na 2: nę Zi y DW i m a po: z 
ścisłą strażą, do pruskićj granicy, gdzie został u- 
wolniony. 


p R A e e 


Podobnie jak tu, i w Czczewie związek robotników został roz- 
wiązany. 


ii węgiersk W > sę” 4 iKrzykanowaki i Chofchowski już przy- 
byli, a że Szczepanowski oczekiwany jest z Londynu. Żałujemy, 
że p. Ignacy Krzyżanowski, który jechał na Wrocław, nie raczył 
NPR s zaszczycić nas choć jednym koncertem. 

— Hr. Józef Bethlen, assenterowany jako prosty 
żołnierz do pułku dragonów ks. Toskanii, otrzymał 


dymisyą z wojskowej służby. 


Pismo Schlesisches Kirchenbłatt w kilku już numerach zawiera: 
Wspomnienia missyjne księdza Karola Antoniewicza, przekładu p. 
Fritz von Frank (J. M. Fritza z Krakowa, który niedawno został 
nominowany na translatora przy sądach w Szląsku). Widać, że 
przecież pracuje się na tém, żeby w Szląsku niezapomnieli o lite- 
rackich płodach naszych. 


Wiedeń 16 czerwca (Kor.) Ministeryum rozwija teraz nadzwy- 
czajną czynność w pracach nad organizacyą nowych sądów i urzą- 
dzeniem instytucyj gminnych W całóm państwie austryackiem; na- 
rady bardzo często odbywają się, tak, iż (po czynnościach tych 
wnioskując) spodziewać należy, że cała mozolna budowa państwa 
za parę miesięcy ukończoną zostanie. Największą trudnością w tych 
pracach są stosunki Węgier i Siedmiogrodu; opinie urzędowe w tym 
względzie przez ministeryum zasięguione, są tak różne i często na- 


Z wiadomości zagranicznych donoszę, że pod wyspą Malta roz- 
bił się okręt zawierający ze 100 emigrantów polskich, szczęściem 


wszyscy zostali uratowani i opatrzeni dostatecznemi zasobami do 
dalszćj podróży. 


WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE. 


Podajemy czytelnikom naszym sprawozdanie komi- 
tetu domu ochrony, przysłane przez naszego kores- 
pondenta z Poznania. 


SPRAWOZDANIE KOMITETU 


DOMU SIEROT KATOLICKICH W POZNANIU 
za rok 1849. 


Późnićj, niż statuta przepisują, składa niżćj podpi- 
sany komitet publiczności sprawozdanie z pierwszo- 
rocznych swych czynności; niechaj rozliczne trudno- 
ści, szczupłość funduszów, a znaczna liczba sierot, 
urządzenie, jednem słowem, początkowe organizowa- 
nie całego dzieła będzie nam uniewinnieniem i uspra- 
wiedliwieniem spóźnienia. 

W pierwszćj potrzebie podczas szerzącćj się cho- 
lery tak dotkliwie dojmującćj przedewszystkiem uboż- 
szym miasta naszego mieszkańcom, czułe na nędzę 
serce jednego z godnych obywateli Księstwa, zło- 
Żyło summę tysiąca talarów na ręce bliższych tegoż 
znajomych, w tym celu, aby złagodzić nią nędzę a 
mianowicie ochronić sieroty pozostałe od większego 
nad nędzę materyalną niebezpieczeństwa, od moral- 
nego zepsucia. Dar ten wielki w obec licznych na- 
szego społeczeństwa potrzeb i wymagan stał się ka- 
mieniem węgielnym zakładu z pomocą Boga rosnące- 
go. Osoby, w których ów dobroczynńca zaufanie po- 
łożył, zawiązały się w komitet, który postanowił 
nie rozpraszać funduszów na drobne wsparcia, ale je 
użyć razem na ratunek osieroconych dziatek. A ba- 
cząc na to, że człowiek nie samym tylko chlebem ży- 
je, że prócz wyżywienia niemnićj wążnćm jest dla 
niego religijne i moralne wychowanie, pod wszelkim 
względem za najlepsze uważał poruczyć tę część 


wet sprzeczne, że tylko zamęt W téj sprawie powiększają. W ta- 
kiem więc położeniu rzeczy, nigdy dosyć uwagi przyłożyć nie mo 
žna, aby prawdziwy stan rzeczy rozpoznać i bezstronne wyrzec 
zdanie. Ministeryum wie dobrze ; że większa część urzedników na 
Węgtach i Siedmiogrodzie, Ayiki na miejscu zostając, nie mg- 
gli się jeszcze rozpatrzyć, ani O0enić, jakichiy przedewszystkiem 
reform potrzeba: tém więcćj, % °° głównie na baczeniu mieć nale- 
ży, że mieszkańcy Węgier do sosmpityóh narodowości należący, 
wzajemnie się nienawidzą i oczerniają. Trudno więc tyle sprzecz- 
nych interesów pogodzić, kiedy prawo jednemu przyznane, zda się 
drugiemu bezprawiem. 


— Korpus obserwacyjny w Czechach wzmocnionym zostanie; tran- 
sporta rozpoczną się jaż w przyszłym  MIeSiący w znacznćj ilości; 
dwa pułki węgzierskićj piechoty» pe- większój Części assente rowa- 
nych honwedów, dla wzmocnienia (ó) armii zStyryj i Węgier przy- 
będą. Jaki jest cel ściągnienia tak znacznych sił wojskowych przy 
granicy, odgadnąć tradno ; kiedy W! NIEMA wyrąźnićj przyczyny, 
otwiera się pole do różnych pogłosek : jedni mówią, 
przeznaczone jest do obsadzenia Saksonii, w razie groźniejszego 
w tém królestwie rozruchu, inni znowu utrzymują, żę wojna z Prusami 


przyjdzie niebawem. Pierwsza pogłoska ma nieco więcćj prawdopo- 


że wojsko to 


dobieństwa. 

— Znaczki listowe od niejakiego > ode po Wiedniu obiegają jak 
mtiinzscheiny, nie trudno ujrzeć gościa płacącęgo niemi wkówiśrki, 
bo je wszędzie przyjmują za gotowe pieniądze, Przedwczoraj Ver- 
walterya pocztowa wydała zakaz puszczania w kurs téj osobliw- 
széj monety, grożąc karą oznaczoną W prawie stemplowóm ; ale do 
dziś dnia widzimy jeszcze znaczki listowe w kursie, skad szero- 
kie pole do żartów i dowcipów. > 


KROLESTWO POLSKIE 
Warszawa 16 czerwca Wczoraj i onegdaj licznie 
odwiedzaną była wystawa Zwierząt krajowych go- 
W tym roku przez wła= 


CZA S. 


pieczy, © sierotach, doświadczonym we wszystkich 
dziełach miłosiernych Siostrom Miłosierdzia s. Win- 
centego w Poznaniu, które Zyczeniom i prośbie jego 
jak najpomyślniejszym skutkiem odpowiedziały. Ko- 
mitet zaś wziął na siebie obowiązek zająć się zbie- 
raniem funduszów i zapewnić sierotom, na wsparcie 
i ochronę przyjętym: wychowanie — a może nawet z 
czasem zrobić początek do założenia domu sierot sta- 
łego w mieście Poznaniu. Dobroczynność tak miasta 
naszego, jako też obywateli z prowineyi, od samego 
początku dopomogła usiłowaniom naszym, a gdy ma- 
istrat miasta Poznania przekonał się o stanie i spo- 
sobie wychowania sierot w tym domu umieszczonych, 
i oddał za bardzo wprawdzie mierne, ale przy licz- 
bie znacznćj dzieci, ważne dla nas wynagrodzenie, 
sieroty utrzymywane kosztem gminy miejskićj opiece 
domu naszego— Z tem większą wiarą i ufnością w 0- 
patrzność i dobrą sprawę jęliśmy się rozpoczętego 
dzieła. i 
Przedewszystkiem zaś winniśmy wdzięczność jego 
arcybiskupićej Mości, ks. arcy - pasterzowi naszemu. 
On powiem z wszelką gotowością dom po-Filipiński 
na Śródce położony oddał na tymczasowy użytek na- 
szego zakładu, któryby bez tego dobrodziejstwa al- 
bo wcale nie był przyszedł do skutku, albo był się 
musiał w daleko ciaśniejszych zamknąć granicach. — 
Z jaką przytem gorliwością, z jakiem poświęceniem 
i z jaką niezmordowaną pracą Siostry Miłosierdzia 
urządzenie domu tego podjęły i prowadziły, o tem 
ien tylko może powziąść wyobrażenie, kio się nao- 
cznie przekona. Kto zaprowadzony współczuciem o- 
gląda ten dobroczynny dla sierot przytułek, niechaj 
zechce wspomnieć na to, że komitet dnia 4 grudnia 
1848 r. wprowadził kilkoro sierot i Siostry ` Mito- 
sierdzia do próżnego i zrujnowanego po części domu. 
Wiele było do zwalczenia tak tradności materyalnych 
jako i przeszkód innego rodzaju; wytrwała praca 
Sióstr Miłosierdzia, przemogła wszystkie zawady. 
Dzieci wyrwane, dosłownie mówiąc, z rąk zmarłych 
ciał rodzicielskich, same zostając w rozlicznych cho- 
robach i nieporządku, wydarto z objęcia śmierci; ze= 
psucie moralne w starszych zakorzenione dodawało 
większych trudności, i jednem słowem ocalenie ciała 
i duszy winiśmy zaiste Siostrom Miłosierdzia; nie- 
chaj po wynurzenia wdzięczności pierwszemu sierot 
naszych dobroczyńcy i najprzewielebniejszemu arcy- 
asterzowi, słowo wdzięczności dla nich będzie pierw- 
szym naszego sprawozdania wyrazem. i ge 
Prócz tćj nauki, jaką Siostry same, mianowicie 
dziewczętom dawały, musiał się komitet starać o po- 
moc pod tym względem dla nich, gdyż siły ich na 
inne wytężone przedmioty nie mogły temu obowiąz- 
kowi podołać, a dzieci nie podobna bez nauki pozo- 
stawić. Mamy wprawdzie mocna nadzieję, iż wnio- 
ski nasze, aby uczniowie seminaryum nauczycielskie- 
ej l entarną naukę w tym instytucie dawali, z0- 
Śśsą sczasom uwzględnione; tymczasem zaspokoić 
bliczność możemy, że klerycy seminary- 
s£anowną. ipu jetylko w nauce religii, ale ii 4 
um duchownego nae zdzóąpił gii, ale i innych 
Ar iśc? wskazanych gromadziły się 
dobroczynne po cażćj. prowineyi wa State lub ki” 
dk 41 kassy, 335,89 po izćj podpisanych. Kwe- 
regokolwiek z opiekunów nizej hi Fekar i 
iA zystosciach I w poscie, late 
siye kościelne przy uroczysio>" i ko ścią 
ʻe fantowe, koncerta, składki w recaxCyacCA pism 
e. ? ro nieiszemi drogami wpływu 
publicznych były najgłówniejszemi ada aki 
funduszów. Poniżćj zamieszczony Qoktaćny dzi . 
: A : braz naszego dzia- 
dochodu i rozchodu niechaj da 09ra” ei y poczal- 
łania; jeżeli dary wprost do domu siero iik Aaa 
kach wpływające a mianowicie W = nes dod 
dzieży składane, nie zostały wyszczego'me ne 2 
tego nawałowi zatrudnień w pierwszym uż paka 
przypisać należy; niechaj nieznajomidobroczyniY onie 
mą przez nas od sierot wyraz wdzięczności, t Fi 
niejszćm wynurzamy. — Gotowość mianowicie FN tak 
szych, jak do wszystkich uczynków miłosierdzia, 2i 
szczególne W obecnym przypadku gorliwie zajmuja 
cych się zarządzaniem kwest, koncertów i loteryj na 
chlubne zasługuje wspomnienie. 3 
W roku 1849 liczac doń miesiąc grudzień 2 r. 1845 
było pomieszczonych w ogóle sierót . . > 90 
opuściło dom w ogóle przez śmierć . . . - 6 
dla choroby nieuleczonćj wzięto do szpitala .. j 


zawiązały, i to z ofiar i datków dobroczynnych, a 
w przeznaczonym przez najprzewielebn. arcybiskupa 
budynku Pofilipińskim, w celu pomieszczenia i rato- 
wania katolickich sierot po rodzicach zmarłych na 
cholerę, staje się odtąd D 
w ogóle, pod następującemi Stątutami: 

$ 1. Dom sierot katolickich w Poznaniu, jest do- 
mem schronienia, utrzymania i wychowania dzieci ka- 
tolickich osieroconych Z obojgą rodziców lub jedne- 
go z tychże, a będących „bez sposobu utrzymania i 
wychowania z pozostałości Jub przez familią. 

$ 2. Dzieci płci obojćj do Domu sierot przez ko- 
mitet przyjęte, odbierają pomieszczenie, wyżywienie, 
oraz naukę elementarną i naukę religi. Dzieci płci 
żeńskićj sposobią się prócz tego do robót ręcznych 
i służby domowej. zB 

$ 3. Dzieci płci męzkićj znajdować się moga w tym 
domu aż do skończenia roku dwunastego; dzieci płci 
żeńskićj aż do skończenia roku pietnastego. Wolno 
atoli komitetowi w miarę okoliczności i przed skoń- 
czeniem tych lat sieroty z domu oddalić, jeźli siły 
fizyczne i moralne uzna za stosowne, lub inne okoli- 
czności za zniewalające do tego, równie jak wolno 
mu jest określony czas pobytu w Domu sierot prze- 
dłużyć. M s 

$ 4. Przyjmowaniem dzieci do domu sierot, zarzą- 
dem jego i funduszów, oraz kierowaniem wychowa- 
nia trudni się komitet złożony z dziewięciu członków, 
który przez kooptacyą trwa nieprzerwanie. Wybór 
nowego członka najdalej w cjągu jednego miesiąca 
uskutecznionym być winien, Tenże komitet wybiera 
sobie większością głosów prezesa, wice-prezesa, se- 
kretarza i podskarbiego. 

$ 5. Komitet odbywa Zwyczajne posiedzenia we 
czwartek po pierwszym każdego miesiąca; nadzwy= 
czajne zaś, ilekroć tego będzie potrzeba. Tak zwy- 
czajne jak nadzwyczajne posiedzenia zwołuje prezes 
wraz z sekretarzem; na wniosek Zeh członków zwołać 
nadzwyczajne są obowiązani. W razie nieobecności 
prezesa i wiceprezesa przewodniczy sekretarz. 

$ 6. Postanowienia komitetu zapadają nadpołowi- 
czną większością gł0S0W; W razie równości głosów 
przeważa zdanie strony, do którćj się skłoni głos 
prezydującego. Po wręczeniu zapozwu wszystkim 
członkom komitetu przynajmnićj na 24 godziny przed 
posiedzeniem, stanowi ciu członków obecnych kom- 
plet do uchwał upoważniony. 

§ 7. Do wykluczenia członka z grona komitetu po- 
trzeba */, części głosów całego komitetu. 

$ 8. Najprzewielebniejszy arcybiskup Gnieżnieński 
i Poznański, ks. dr. Leon Przyłuski isst rokurato- 
rem Domu sierot. Ilekroć > za każdorazowem 
uwiadomieniem, zechce być obecnym na posiedzeniu, 
natenczas prezyduje i ma prawo głosowania. 

§ 9. W składzie komitetu będzie zawsze przynaj- 
mnićj jeden duchowny katolicki. 

$ 10. Zarząd i dozór wewnętrzny Domu sierot, ró- 
wnie jak moralne wychowanie sierot porucza komitet 
Siotrom Miłosierdzia $. Wincentego a Paulo w Po- 
znaniu. W razie braku lub dobrowolnego ustąpienia 
tychże Siostr, radzi i stanowi komitet o dalszym za- 
rządzie i urządzeniu domu sierot, 

$ 11. Naukowe kształcenie sierot w tymże domu 
zostaje pod dyrekcyą i dozorem komiteta. 

$ 12. Tylko z ramienia komitetu i za wyrażnóm te- 
goż świadectwem piśmiennćm przyjmowane być mo- 
gą dzieci do domu Sierot. R 

„S$, 13. Srodkami utrzymania domu sierot będą skład- 
ki dobroczynne jednorazowe lub Stałe, tudzież inne 
sposoby zbierania datków i ofiar miłosiernych. Ze- 
branemi funduszami dysponuje komitet. 

$ 14. Także dalszem pomieszczeniem sierot z do- 
mu wychodzących zajmuje się komitet w miarę mo- 
zności i okoliczności. 

$ 15. Fundusze na wydatki bieżące dla domu sie- 
rot pobierają Siostry Miłosierdzia co miesiąc z góry, 
y końcu miesiaca składaja komitetowi rachunek 
poczynionych wydatków. Źnosić się z niemi bę- 
dzie komitet przez delegowanego z swego grona za 
o, Siostry przełożonej dumu sierot. 

ZĘ " Na utrzymanie Sióstr MiPosierdzia w domu 
sierot zatrudnionych, płacić będzie komitet na ręce 
przełożonćj domu dla każdćj Siostry 120 talarów ro- 
Cang rafach kwartalnych Z Zóry,  Względem licz- 


| js W © . . , . m 
udając się w BZEBUĘ pesu: WCSĘ sroka. 9 «+ e Sióstr Miłosierdzia majacych się trudnić domem 
pozostało na rok 1850 sierót © . . „ . . 79 | Sro" porozumiewać się będzie komitet z przełożone- 


mi zgromadzenia sióstr tychże: 

$ 1%. Za sieroty przez osoby prywatne do insty- 
tutu oddawane, a przez komitet przyjęte, pobierać 
się „będzie za wystawieniem rewersu po 40 tal. do 
kasy komitetu, a to w ratach kwartalnych - z góry. 
Od sierot przez magistrat poznański do instytutu od- 
danych, a przez komitet przyjętych, opłacać będzie 


tenże magistrat to, co w ogóle na utrzymanie sierot 
miejskich płaci. 


7 tych najmłodsze liczy 9 miesięcy — najstarsze 
Ea H —— Chłopców było 51, dziewcząt było 39. 
Przychodów w według wykazu którego niepo- 
-dajemy w szczeg0'/ć: 
ai Adbor 666 tal. 20 sgr. i 45341 tal. 1 srg. 9 fen. 
Rozchodu -> 3855,25 „ 9, 
Zostaje w kraju list. zast. 666 tal. 20 srg. i675 tal. 6 srg. 
5 eH 


STATUT $ 18. Corocznie ogłasza SIĘ w jędnóm z pi 

~ > s Z Pasza $ „ pism pu- 
dla Domu Sierot katolickich w Poznaniu. blicznych sprawozdaśie z przychodu i rozchodu, oraz 

Pane 


stanu domu sierot ierws; . kade 
z a to w piërWszych dniach miesią= 
ca 5 etaar i każdego roku. e "Rz" p 
p 19. Do zmiany powyższych statutów potrzeba 
najmniej "/ części głosów Całego komitetu. 


: EF iu, założony w r. 
4 m Sierot kat lickich w Poznan u, za żon 
1848 za tobrowniańm porozumieniem się — pod- 
pisanych osób, które się w istniejący teraz komitet 


Domem Sierot katolickich | 


Działo się w Poznania na posiedzeniu komitetu d. 
16 października 1849 r. 

Prezes komitetu, M. Mielżyński. 
Sekretarz, Ks. Prusinowski, 

Członkowie: H. Cegielski, K. Brzeziński, Mio= 
duszewski, Ks. Janiszewski, Kolanowski, Dr. Nie- 
szczota. 

FRANCYA. 

Paryż 14 czerwca. Pokazuje się, że telegraficzna 
depesza, według którćj dziennik nasz doniósł o przy- 
jętym przez Zgromadzenie projekcie dotacyi, była 
mylną a przynajmnićj przedwczesną, gdy% dotych- 
czas komisya nad wnioskiem tym naradza się i nie 
wdając się w żadne rozprawy słucha -opinii mini- 
strów. Słachano ich wczoraj przez długi czas, za= 
pytywano znowu dzisiaj powtórnie, ale gabinet oka- 
zuje się w żądaniach swoich już nieco skromniejszy, 
a przynajmniej o wiele umiarkowańszy od organów 
ministeryalnych. Wprawdzie kwestya gabinetowa 
jeszcze nie cofnięta, ale usunięto ten konieczny wa- 
runek niezmiennego przyjęcia i dano do zrozumienia, 
Że władza wykonawcza zgodziłaby się wreszcie na 
roczne wpisanie do budżetu podwyższonćj pensyi 
prezydenta. Takie jest dzisiaj stanowisko ministe= 
ryum, zato członkowie komisyi między sobą porozu- 
mieć się niemogą. Pięciu konserwatystów obstaje za 
projektem rządowym bez żadnćj zmiany, inni niechcą 
słyszeć o niczém, inni wreszcie woleliby zmodyfiko= 
wać summę. Wszakże, jakakolwiek będzie opinia ko- 
misyi, po stanowisku stronnictw Zgromadzenia już 
dzisiaj wnieśćby się godziło, Że projekt" zostanie 
przyjętym i wpisanym rocznie do budżelu. Po ukoń- 
czeniu rozpraw nad tym wnioskiem, jak niemnićj nad 
budżetem na r. 1851, Izba posiedzenia swoje odro- 
czy. Reprezentanci wszystkich stronnictw wzdychają 
do feryj, jedni z powodów czysto-politycznych, dru- 
dzy z przyczyny prywatnych interesów. Już dzi- 
siejsze posiedzenie było jakby wstępem do feryj; roz- 
poczęto je o godzinie £'/,, skończono przed 4tą. Nie 
obradowano, nie zastanawiano się długo, jedne wnio- 
ski przyjmowano, drugie odraczano na później. 

— Prawo wyborcze z dnia 34 maja napotyka na 
ogromne trudności w wykonaniu. Zaledwo po wielu 
i to bardzo długich rozprawach wszystkich municy- 


palności w Paryżu, można było nakoniec ułożyć je- 
den system. Qbrachowano, że liczba wyborców pa- 
ryzkich zmniejszy się do jednćj-trzecićj, chociaż wła- 
dze miejskie o ile im wyraźna litera prawa tego nie 
zabrania, najmnićj są trudnemi w przyjmowaniu wy= 
borców. — Sądy przysięgłych w ostatnich dniach u= 
wolnił ejno_ „dzienniki Nationala, Evéne- 
ae eonan, Eein 
liczby głosów (w prawdzie dotąd przez rząd nie 
ogtoszonéj), 


gt którą pan Girardin w departamencie 
Niższego Renu pozyskał, sprawiły wielkie wraże- 
nie, stając się niejako odpowiedzią na anti-konstytu- 
cyjne wiwaty, któremi prezydenta w Saint-Quentin i 
okolicach witano. W ogólności wszystkie dzienniki 
rozsądne a bezstronne zgadzają się na to, że we 
Krancyi massy rolnicze chcą przedewszystkićm zmia- 
ny w obecnym Ssystemacie, a raczćj w obecnćj for- 
mie rządu, która stosunkom materyalnym wedle ich 
zdania niedozwala się utrwalić; natomiast ludność o- 
świeceńsza jest stanowczo nieprzychylna polityce, o 
któréj mówią, Że w zapamiętałości swojej nic nie 
widzi. 

Rozmawiano dzisiaj na zgromadzeniu o artykule o- 
głoszonym w Univers a pisanym podobno przez 
kogoś zbliżonego do dworu Claremont, którego autor 
mówi o Ludwiku Filipie, o księżniczce orleańskićj i 
dla niej „szczególniej nieprzychylnym się. okazuje, 
wystawiając ją jako przeszkodę w zlania się dwóch 
gałęzi rodziny Burbonów. Po dość drugim wstępie 
niemającym z polityką żadnego związku, aulor tego 
artykułu tak mówi: „Jak życie codzienne tak i po- 
lityka w Claremont jest czysto chrześciańska. Histo- 
rya wystawia nam zazwyczaj dwory książat wy- 
gnanych jako stolicę intryg i teatr tysiąca zamierzo- 
nych przedsięwzięć. Tego wszystkiego tutaj nie ma 
i dla tego zachodzi pewne podobieństwo między Cla- 
remont a Frohsdor(. Zdawacby się mogło, że uczu- 
cie monarchiczne gaśnie prędko, ale z drugicj strony 
książęta, coby chcieli konspirować, znaleźliby dosyć 
ludzi ku pomocy. Ani w Claremont ani w Frohsdorf 
nie obaczysz konspiratorów, bo ich tam nie przyjmują; 
choćby nie dla zasady to przynajmniej boi po- 
lityki, Na cóż teraz konspirować; czyż Rzeczpospo- 
lita sama nie konspiruje ciągle inievstannic przeciw= 
ko sobie. Jeżeli ona potrafi się oprzeć; WSZystkie zam 
biegi na mało się przydadzą; jeżeli zas nieutrzyma się 
wtedy monarchia będzie mia Pa ię [p MNĄ korzyść, 
Że bez jéj zabiegów zera jm ła. W Claremont 
trudnią się zazwyczaj polityką hia yeza i spekula- 
cyjna. Król rad KORPORA „ tziełach swego rządu 
począwszy od pierwszego aZ do ostatniego dnia pà- 
nowania.  Odpiera jak najsilnićj zarzut jakoby Przy- 
gotował albo nawet pragnął żywi,pów, które go na 
tronie posadziły: tym względzie słowa Jego. po= 
twierdzają ciekawy dokument ogłoszeny świeżo przez 
księcia de Valmy w piśmie tak znakomitem i patryo- 
tycznem. Korona, mówił król, toczyła się pó ulicy, 


4 : CZAS. 


licytacyi ogłoszone zostaną , a które również każdego czasu u pod- 


z bruku ją podniosłem i włożyłem na głowę. To 
był jedyny sposób, aby ją zatćżymać w domu Bur- 
bonów, a Francyą pod formą rządu mońarchicźną. Re- 
gencya nie była podobna szczególniej też dla mnie. 
Przypuszczając, żebym mógł się oprzeć połączonym 
usiłowaniom republikanów i stronników dawnego dwo- 
ru, którym musiałbym zostawić wiele dostojeństw zna- 
komitych, mogłemże przewidzieć czy „książe de Bor- 
deaux będzie żył, mogłemże imię swoje narazić na o- 
szczerstwa, któremi śmierć jego mnieby obrzuciła. 
Kraj więc narażałem na Rzeczpospolitę; Rzeczpospo- 
lité na najazd cudzoziemców, a wtedy dom Burbonów, 
przypuszczając nawet obrot rzeczy najszczęśliwszy, nie 
mógłby już powrócić tylko w ślad koni nieprzyjacie|- 


na miejscu przejźranemi być mogą, 
Kraków dnia 18 czerwca 1850 voka. . 
[809-1-3] Sekwestrator delegowany, Pómasz Burzyński. 


Ner 2697.  CHSARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miastu Krakowa i jego Okręgu. 
Postępując w myśl artykułu 12 ust, hip. z roku 1844 o. k. Try- 
bunał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, wzywa wszystkich mo- 
gących mieć prawo dò spadku po niegły Maryannie z Damskich 
Trzeińskićj pozostałego , składającego się prócz ruchomości ż dó= 
mu pod L, 97 w gminie Miasta Krakowa położonego, aby się 
z takowemi w przeciągu trzech miesięcy do Trybunału zgłosili, 
gdyż w przeciwnym razie rZeczony spadek zgłaszającym się dzie- 
ciom tejże przyznanym pędzie, — Kraków d. 10 maja 1850 r. 
edzia Prezydujący. J. Czernicki. 


skich. Przez lat 18 byłem królem, walczyłem zre- | (3) Sekr. P, Burzyński. 
wolucyą przez lat 18, codzień czując, że mi jaź bra- sa DIE 
kuje sił. "Klęska moja nikogo mniej nie zdziwiła jak [799] OBWIESZCZENIE. i , 
an ńie. A z tego wnieście jak długoby trwa- Dom Ner 39 oznaczony We wsi Olszanica w Okręgu miasta Kra- 
samego mnie. 2 % ge <ugody kowa położonój sytuowany — wraz zwszelkiemi zabudowaniami do 


Pa regencya. Lata mego panowania były latami po- 
koju i pomyślności; wiele ruin podniosłem a przeciw 
nikomu zemsty nie użyłem. — Kto inny zrobiłby za- 


takowego należącemi, ogrodem, gruntem obsianym 15 morgów wy- 
noszącym będzie w dniu 4 Hpca r. b. to jest we czwartek o godzi 
nie 9 rannćj, w drodze egzekucyi sądowćj w jednoroczną dzierżawę 
puszczony. — Czynność ta odbędzie się we wsi Olszanicy w domo- 


á r s g « 3 aini 
bzezni WIĘCEJ: ja „aróbiłem m erre EAPN stwie lub na gruncie zajętym w dniu i godzinie wyżćj ozna- 
aecznie odczytawszy ten artykuł, pozna zapewne, Ze | ezonych. — Warunki téj licytacyi każdego dnia w kancelaryi Ko- 


mornika czynność odbyć mającego, w Krakowie przy ulicy Szerokićj 

nod licz. 40 zamieszkałego Przejrzanemi być mogą— o czóm chęć 

licytowania mających zawiadamiam. 
Kraków d. 10 czerwca 1850 r. 


słowa włożone w usta króla Ludwika nie są zupeł 
nie pewnemi, a przynajmniej, że je tróchę exagero- 
wano. Autor lista wnosząc po V Univerze zapewne 
legitymista, życzenia swoje pomięszał z rzeczywisto- 
ściąj zdawało mu się, że słyszał Ludwika Filipa mó- 
wiącego to, cò sam myślał. 

— Dzisiaj spodziewają się powrotu pana Thiersa. 
Zdaje się, że były minister Ludwika Filipa musiał 
przejechać incognito, bo żaden z dzienników angiel- 
skich, zazwyczaj o wszystkiem co się w miejscu dzie- 
je wiedzących, nie doniósł o jego przyjeździe. Po- 
wiadają, że p. Dupin w czasie dwu=tygodniowego ur- 


Siermontowski c.k.K.S. 


inseraty. 

; - w Okręgu M. Krakowa 
Realność W Radwanowicac z folwarkiem murowa- 
nym, karczma i propinacyą i pobudynkami, z gruntami w bliskości 
kolei żelaznćj i Krzeszowic, oraz realność KUZNIE pod Chrzano- 
wem z młynem i domem murowanym, z gruntami są z wolnćj reki 
| do sprzedania lub do zamiany `na realności miejskie. Bliższą wia- 
domość udzieli właściciel Grinbaum na ulicy Mikołajskićj pod N. 


lopu odwiedził także byłego króla. 640. [796-1-3] 
FC 
Kronika miejscowa (803) Uwiadomienie. 


Kraków 18 czerwca. fowiadujemy się, że pan Krzyżanowski W zakładzie Wydawnićtwa dzieł katolickich przy ulicy Floryań- 
dał koncert pierwszy w Poznaniu i z powszechnem zadowoleniem był | skićj Ner 503, wyszło świeżo z druku dziełko, pod tytułem: 
j x * i -ARE gg EPE T E 1 g 
arahanga: Pisma proj: oddając p ppke bln lekkości i de Czytania świateczne dla ludu naszego, 
likatności gry jego nie chwalą doboru kompozycyi w skład koncer- przez 


tu wchodzących. Chwalą jego własne — ale w cudzych dostrzegli KSIUBZA K ANTONIEWICZA 
z podziwieniem brak Chopina, którego pan Krzyżanowski jest ucz- | Samo imie tak słusznie cenionego przez publiczność autora, jażby 
niem. tę książkę najpochlebnićj zalecało, gdyby obok talentu i Bożego na- 

. A d s, ; maszczenia , jakiemi każda praca księdza Antoniewicza jest nace- 

"Fri, PA wplyont Heifata ipie) ne.: tutesae Imteregs chowaną, niemieścił ten utwór okł kasy i niezbędnój dla chrze- 
z wełną; kupców nie ma wcale i lękać się należy, aby ta gałęź | ścian katolików użyteczności. Są to najwznioślejsze prawdy, w Spo- 
handlu na długi czas zatamowaną nie została. —W zeszłym tygod- | sób przystępny, łatwy i praktyczny ludowi podane, do codziennych 
niu spirytusu sprzedawano nieco więcój i wiadro nustryac. po 14*/, RZ SEE ówno bojażń Bo: ak JADOŚĆ I z 
złr. m. k.; na odstawę kupowano po 147, złr. m. k. Na koniczyne 
niéma kupców. Handel miodem nieco się óżywił, cetnar 24—25 
złr. m. k, 

W porównania z cenami zeszłorocznemi, materyał budowlany idzie 
w górę z powódu licznych i ważnych zamierzonych robót; w prze- 
szłym roku 1000 cegieł kosztowało 28 najwięcćj 30 złp.; teraz 
kosztuje 34 złp. do 10 złr. Wapna korzec w r. z. 1 złp. 24—27 
gr. teraz do 2 złp. gr. 6. 

— Wczorajszy targ kleparski bardzo mały, Żyto 15!/, złpól. 
pszenica pierwszego gatunku 21, podlejsza 18 — 197, złp., jara 16 
do 18; groch 17—1941,; jęczmień 14—15/,; owies 9—12 złp. wku- 
rancie polskim. Kasza jaglana 8/, żłr.— Do młyna parowego ku- 
piono 200 korcy żyta po 15 złp. gr. 6. Zdaje się, iż ceny zboża 


znowu spadną, Rat 
— Dzisiejszy targ bydła mały, ceny pozostały niezmienne, było 


kilka par nader ciężkich wołów, za które płacono po 200 złr. pa- 
ra. Koński targ również mały. 

— Wozorajszym wieczornym pociągiem kolei żelaznćj przybył tu 
były deputowany Ziemiałkowski, wracający z Meran, gdzie był jak 
wiadomo skonfinowany. 


"Przyjechali do Krakowa od dnia 17 do 18 czerwca: Trem- 
becki Józef dziedzic dóbr, z Galicyi.-- Neudeck Alois. administrator 
parani, stamtąd.— Mikocki Antoni rządzca dóbr, stamt d.— Miko= 
lasz Piotr aptekarz, ze Lwowa. — Gagatnicki Antoni właściciel 
dóbr, z Galicyi. — Rembowski Edward, ze Lwowa.— Szembek Si- 
don, z Zawady.. 

Wyjechali: Popielowa Amelia do Lwowa. —Wolf profes. tamże. 


: Urzędowe. Am GŁÓW NA 
AJENCYA KRAKOWSKA 


TOWARZYSTWA TRYESTYŃSKIEGO 


(Azienda assicuratrice) zabozpie ao jącego od szkód pożaru 
przyjmuje także zabezpieczenia © jinki 4 Sradobicia pochodzą- 
cych. O bliższych szezegółach M°“ € dowiedzieć w biórze tej- 


Dziełko to nader ważne, a powiemy śmiało: pierwsze w tym ro- 
dzaju, dostać można u wszystkich księgarzy: krakowskich, gali- 
cyjskich, szląskich i poznańskich — Cena pojedyn. egzempl. złp. 2. 


W tymże samym zakładzie znajduje się dziełko równie ważne 
dla włościan naszych Swięty Izydor Oracz, mieszczące obok 
żywota tego świętego rolnika, zbiór modlitw, rad praktycznych. i 
pieśni pobożnych. — Dziełko to W czerwony papier oprawne i odci- 
skami złotemi ozdobione, służyłoby za właściwy podarek dla dzie- 
ci przy egzaminach szkółek parafialnych. 

Cena egz. mającego stron. 234 nieopr. na cień. papier. fl. 1 gr. 10 
na ordynar. pap. fl. 1 
oprawne na cjeńszym pap. fl. 2 
` na ordynar. pap. fl. 1 gr. 20 
Dostać można w księgarniach krakowskich i innych krajowych. 
a O Z O O, 


Realność do Sprzedania. 


Realność tabularnie zabezpiecz0n% 1 zupełnie czysta, obejmująca 
w jednym regularnym kawałku kilkadziesiąt morgów płaszczyzny, | 
mianowicie 30 morgów roli pod uPrawę płodozmienną a reszta łąki 
i lasu na własną potrzebę wystarczającego, na którćj nikt niema 
prawa pastwiska ani wrebu, prZedwnie właścicielowi przysłuża 
prawo, wypasu na obszernych tuż przy domie leżących pastwiskach | 
gromadzkich — mająca dwa domy mieszkalne, stodołę, spichlerz, 
= | szopę, wozownię, stajnie, Krowa a chlewy i loch, wszystkie 
nowo pobudowane, porządne i W najlepszym stanie, sad z kilkaset 
dobornemi szczepami, jest w pobliżu ksz pc obwodowego Złoczowa 
z inwentarzem 30 sztuk doborncE? "3 siej para koni z dobornym 
kompletem sprzętów gospodarskich każ": 4 pni 30, lub też sama 
bez inwentarza z wolnćj ręki do Ai anla,  Bliższa wiadomość 
ustnie albo w listach frankowan)ch U Pana Macieja Kukawskiego 


|w Złoczowie. [801-1-3] 


N. 3486. CESARSKO0-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
| Z powoda zaszłćj śmierci Pawła Więckowskiego Komornika Ba- 
dowego, i na skutek żądania poręczyciela fidejussorycznego kaucyi 
w summie 3,000 złp. za tymże Komornikiem zapisanćj i hipotecz- 
fe pod L. 15 obok''kościoła Panny 


nie ubezpieczonej, wzywa strony interessowane, aby w terminie e 5 

Trzech ea z pretensyami swemi, jakieby z tytułu urzędowa- že głównćj Ajencyi w Krakow! zeszowicach, © ota 

ity oczonego Komornika mieć mogły, do c. k. Trybunału zgło- a" b oara ZZ w Kr i850 ij > Chrzanowie i Jawo- 
się; w przeciwnym bowiem razie extabulacyn nadmienionćj e. raków d. % czerwe Lesław ŁAN 


[806] 


katoyi zarządzoną zostanie. 2 Skim, WIDZE O a EES: 
ów dnia 12 czerwca 1850 roku, = 
(1-3) Sędzia Prezydujący, J. Pareński. 
Ly Z. Sekr. P. Burzyński. 
Ob 4 | STAN BAROM. | pop, CIEPŁA PRĘŻNOŚĆ | KIERUNEK 
| oz wieszczenie powtórićj licytacyi. goLp Sanimi Pary wodnój | wiatru 
W dnia 25 czertęgą p SIĘ i ; S | ryzkiój spro- wodłuS w ; 
ólewskie p; P- od gódziny 10 zrana, w omu zwanym à y. powietrza z 
Browary królew edoa L. 265 G. IX rozpocznie się licytacya pu- | ° | $ wadzony do | gy, gmar% PSE j 
bliczna in pluS YoWePawonią na rok jeden poczynając od dnia zur PAS, Parol aw 


—|sachod. średn. 
pł. zachod, sta. 
północn. % 


f, Propir ne Mti 
1 lipca 1850 roka noge składającćj się z dwóch lokalów, ktò- | 2s T ap gw 

re razem lub po dze s keys é mogą; ehes mający obję= 18 27" 5”. 43 
cia takowych n administracyjnéj, złożą na | » 


radium złp. 120, w miejsce wskazano przy w zechcą; warunki przy | 19 


W DRUKARNI CZHARBY, 


pisanego sekwestratora , jak i u erbpachtera Browarów królewskich | [782] 


[rz] | 


3) 


BIÓRO 


Komamissowe i Informacyjne 


WRAZ Z SKŁADEM KOMISOWYM KUNSZTÓW I PRZEMYSŁU 
W KRAKOWIE 
Odebrało polecenia następne: 

DWOREK murowany na Piasku za kościołem XX. Karmelitów 
z wygodnem mieszkaniem, ogrodem uporządkowanym, po korzyst- 
ewi warunkami z wolnćj ręki do sprzedania, lub wydzierżawienia, 

= Właściciel kamienicy w Wojniczu chciałby pożyczyć Summe 
4.000 złp. na pierwszą hipotekę. i 

— Potrzebną jest dzierżawa blisko Krakowa, w dobrej glebie, za 
1500 do 2,000 złp. rocznie. 

— Na przedmieściu Wesoła sa pomieszkania większe i mniejsze 
do wynajęcia. Ą 3 

Bliższe szczegóły w Biórze. 
E€ Bióro od dnia 13 b. m, przeniesione zostało do 
oberży dawniej Knotza, przy ulicy Sławkowskiej 
ta pierwsze piętro pod Ner 30 i otwarte jest jak 
dawniej od w pół do 10 do wpół do 12 rano i od 
w pół do 3 do w pół do 5 popołudniu. Odbiera po- 
lecenia w listach tylko frankowanych, - 

Aleksander Fusiecki, 


przy ulicy Grodzkićj Gm. I N. 384 jest 


L e 
amle z wolnéj ręki do sprzedania. Bliższą 
| f. wiadomość powziąść można przy ulicy 
Floryańskićej N. 529 na dole. (790-2) 


GR rodziców porządnych chcący się poświęcić sztuce malo- 

wania pokoi i lakierowania, u niżćj podpisanego miejsce znaleść 
Gustaw Lindquist 

Malarz i lakiernik, ulica Grodzka N. 198. 


może. 
[770-4-6] 
Jako najprędszy i najpewniejszy środek przeciwko 
cierpieniom wszelkiego rodzaju 
Rheumatycznym, Stawołamnym i Nerwowym 
, ć jakoto przeciw 
fluksyi, bólu gardła i zębów, cierpieniom stawo- 
łamnym głowy, kolan, rąk i nóg 
zapaleniu oczu, szumieniu i strzykaniu w uszach, 
przeciw boleniu piersi, krzyżów, lędźwi, darciu 
w członkach, paraliżowi, biciu serca i bezsenności 
jak najsumiennićj połeconemi być mogą. 
przez rząd ce. k. austryacki uprzywilejowane a kr. pruski dozwolone 


Galwano-Elektryczne 


ŁAŃCUSZKI 
Rheumatyzmowe Goldbergera 


które jedynie tylko prawdziwe i niepodrobione po stałych cenach 
fabrycznych znajdują się w zapasie w składzie moim; równie jakoteż 


0-elektryczne 


c LĄ GE 5 
PIERSCIENIE 
rozmaitéj wielkości, przeciwko kurezowi w palcach, drżeniu i osła- 
bieniu tychże itd. z wybornym skutkiem zastósować można. 


Józef BARTL w Krakowie, w Tarnowie w aptece M. Hawla, 
w Czerniowcach w handlu S. Śchircha Synów. (658-3) 


Dom zajezdny 


Wiadomość przy ulicy Gołębićj N. 276 u właściciela. 


murowańy” o piętrze z Stajnia 
i Wsypkami na zboże, w Kle- 
parzu pod „Wozem parowym* 
z wolnćj reki do sprzedania. 
(786-2-3) 


KAROL GREGOR, BUDOWNICZY 


po dwóch latach nieobecności, obrawszy sobie z powrotem stałe 
zamieszkanie w cyrkule Jasielskim w wsi Mariampolu pod Gorli- 
cami, ma zaszczyt uwiadamiając o tém szanownych obywateli po- 
ecić im swoje usługi. [2785-3-6] 


[797] Uwiadomienie. 


DOBRA CISNA I RABBA ziig: pere: 
Sanockim, posiadające 
fabrykę żelazną, przytym 9000 morgów lasu i 434 morgów ornego 
pola, są z wolnój ręki do sprzedania. Rliższą wiadomość powziąść 
można na miejscu, albo we Lwowie u Adwokata pana Tuostanow= 
skiego. [797-1-3] 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kars krakowski z dnia 19 czerw. Banknoty 887, .— Pruski ku- 
rant 103/,.— Imperyały ros. 34. 24.— Ruble srebrne nowe 100. 
Dakaty złp. 20. 9. — Listy zastawne Król. Pols. z kuponami 101. 
Listy zastawne Galicyjskie bez kuponów 99%,.— Cwancyg. sta- 
re 105 nowe 106. 

Kurs Warszawski zdnia 14 czerwca. — Rosyjskie Półimper. 
żadają złp. 34 gr. 17, a 34 gr.15. — Listy Zastawne za 100 
zł. żądają złp. 99 gr. 10, dają 99 gr. 6. 

Kurs wiedeński z dnia 17 czerw. — Metaliki 94%,. — Nowa 
pożyczka 83,— Akcye Ranku wićdeńs. 1120. — Akcye Kolei żel. 
107°/,. Agio od złota. 26. Agio od srebra 19Y,. 

Kurs wrocławski z d. 17 czerw. Banknot. austrya. 85%/,.— Pol- 
skie papiery 96%/,, — Listy zastawne Królest. Polsk. 96. — Ak- 
cye kolei żel, Krako. -górno-szląs, 699/,. 

Z A 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


ZMIANA TEMPERATURY 
w REY" 


STAN ZJAWISKA ; 
ATMOSFERY. | NAPOWIETRZNE js dnia 
do 
zchmur| o V„lL deszcz 
pochmurno drobny deszcz + 10.98 
©) deszcz 


